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aponia zawiniła! 


Raport komisji Lyttona piętnuje polityke japońską w Mandżurii 
Ziikwidowanie tsomflilcfu jesi bardzo irudme i skomplikowane 


Kongres | 
paneuropejski 
otwarto w sobotę 
w Bazylei 


GENEWA, 2.10. (PAT) — Wcezo 
raj owarty został w Bazylei, pod 
przewodictwem _ Coudenhove Cal- 
lerghi. kongres paneuropejski, przy 
udziale delegatów 26 państw. 

Imieniem Polski przemawiał p. 
Aleksander Lednicki, prezes pol- 
skiego związku  paneuropejskiego. 
Delegat polski wygłosił przemówie 
nie w języku polskim i francuskim, 
a następnie — ze względu na gospo 
darzy, wypowiedział kilka siów w 
*ezykn niemieckim. 

Mówca podkreślił zasługi Herrio- 
ta, który był pierwszym honoro- 
wym przewodniczącym kongresu i 
zrzekł się naskutek listu Couden- 
have Kalergi. 


Zhiorowe 
samokójstwo 


weteranów wielkiej 
wojny 

OTAWA, 2.10. (PAT) — Den- 
niki tutejsze donoszą o usiłuwaniu 
zhiorowego samobójstwa. Ośmiu 
uezrobotnych, weteranów [Iwieikiej 
wojny. rzuciło się do ktiału w po- 
bliżu gmachu parlamentu. 

Terącym pospieszyli z pomocą 
pnlicjanci, Sześciu tonącycn zdoła- 
no uratować, Dwaj utoneli, 


Dekref wywołuje 
strajki 

BERLIN, 2.10. (PAT) — Z pro- 
wineji donoszą o wybuchu dalszych 
streików w związku z wprowadze- 
niem w życie znanego dekretu pre 
zydenta Rzeszy. 

Załogi statków rybackich w 
Wesermiinde, Brennerhacken, At 
tonie I Kukshavęn nie wypłynęty 
na morze. 

Również zastrejkowali robotnicy 
wielkiej faabryki papieru i celulozy 
w Moguncji. 

Tak samo porzucili pracę nasku- 
tek sporów o taryfy robotnicy wiel 
kich zakładów stalowych w KkHonji. 


jednodniowy żywot 
„Rofe Fahne“ 


BERLIN, 2.10. (PAT) — Kommi 
styczna „Rothe Fahne”, która u- 
kazała się wczoraj po raz pierwszy 
po trzytygodniowem _ zawieszeniu 
została dzisiaj znowu zawieszona na 
przeciąg dwuch tygodni, 

Powodów decyzji tej nie ogła- 
sza się. 


Tęni ambasadorzy 


kompromitują 
St. Zjednoczone 


NOWY JORK, 2.10. (PAT) — 
Prasa Hearsta wskazuje na braki 
w dyplomacji amerykańksk., stawią 
jac projekt, aby zniesiono instytu- 
cję ambasadorów ma całym świe- 
cie. 

Prasa Hearsta określa ambasado 
tów Stanów Zjednoczonych, jako 
ludzi tępych, snobów, którzy nie- 
jednokrotnie wystawiają najgorsze 
świadectwo własnemu krajowi. 

Według opinji prasy Hedrsta am 
basadorowie mogą być w zupełro- 
ści zasłąpieni przez konsulów, któ- 
rzy są od ambasadorów daleko in- 
teligentniejsi 


Telefony: 144-44, 177-77 


GENEWA, 2 X. 
Dzisiaj w południe 
został raport komisji 
w sprawie Mandżurji. 


Ogłoszenie raportu nastąpiło 
jednocześnie w Genewie, Nan- 
kinie i w Tokio. 

Raport ten obejmuje 150 du- 
żych stron druku, omawiając 
obszernie historyczne, politycz 
ne i gospodarcze tło konfliktu, 
oraz bardzo obszernie określa 


(PAT). 
ogłoszony 
Lyttona, 


sposoby i możliwości załatwie- 
nia konfliktu. 


Rozdziat pierwszy poświęco- 
ny jest historji Chin w osta- 
tnich kilku dziesiątkach lat o- 
raz wpływu warunków panują 
cych w Chinach, na stosunki 
tego kraju z Japonją- 


W rozdziale tym  podkreślą 


Rozdział 2 i 3 obejmuje kwe 
stje Mamdżurji w okresie do 
dmia 18 września 1931 r. W roz 
dziale czwartym raport mówi 
o sytuacji, jaka zapanowałą w 


LONDYN, 2.10. — Admiralicja 
japońska ogłasza, iż 2 grudnia na- 
stapi wcielenie w skład floty japoń 
skiej 4 nowych krążowników o po 
jemności 10,000 ton każdy. 

Są to najbardziej nowoczesne 
okręty wojennej floty japońskiej. 

NOWY JORK, 2.10. — Minister 
marynarki St Zjednoczonych, 
Adams, oświadczył, iż rząd przy- 
stępuje niezwlocznie do wykończe- 
nia 3 nowych kontrtorpedowców. 
Początkowo budowa tych okrętów 
wojennych była odłożona ze wzgię 
du na oszczędności budżetowe. 0- 
becnie jednak rząd Stanów Zjedno- 
czoycho postanowił przystąpić do 
budowy, ponieważ w ten sposób 
zmniejszy się bezrobocie. 

NOWY JORK,2.10. — Departa- 
ment marynarki wojennej Stan. 
Zjednoczonych ogłasza, iż amery- 
kańska flota atlantycka pozostanie 
jeszcze conajmniej rok ma Oceanie 
Spokojnym. 

Rząd japoński podjął półurzędo- 
we zabiegi o wycofanie choćby 
Części floty amerykańskiej z Oceanu 
Spokojnego i zamierza wysłać do 
Waszyngtonu w misji specjalnej 
admirała Yomurę. Koncentracja 
całej floty amerykańskiej na wo- 
dach Pacyfiku wywołuje w Japonii 
wielkie zdenerwowanie. 

Niemniejsze zaniepokojenie wy- 
wołuje szczegół, że Stany Zjedczo- 
ne w pośpiesznem tempie fortyfi- 
kują wyspy Hawajskie.  Pozatem 
wyspa Guam, leżąca w bezpośred- 


E|Cena 20 śroszu 


okresie od 18 września 1931 r. 
Komisja przedstawiła _skrupu- 
latnie obie wersje o wypad- 
kach w nocy z 18 na 19 wrze- 
śnia r. ub, wyrażając opinję 
że 
chińezycy nie mieli zamiaru %- 
takowania wojsk  japońskieh, 
ani też wystawienia życia lub 
mieria obywateli japońskich 
na szwank. 
Wojskowe operacje japnú- 
skie, zdaniem komisji, nie mia 
ły żadnego uzasadnienia. 


W rozdziale 5 omawia komi 
sia dzieje walk japońsko-chiń- 
skieh 
tów w Szanghaju. 


Rozdział szósty dotyczy pah- 
stwa Mamndżuko. Jak stwierdza 
raport komisk o Tuehn me 
dlegościowym w państwie tem 
nie słyszało się dọ września 
1931 r. Ruch ten mógł się zrea- 
lizować tylko w obecności 
wojsk japoriskich, czyli że 
ruch ten nie może być uważa- 
ny za Spontaniczny i Szezery 

ruch niepedleglościowy: 


Aimosiera nadciągającej wojny 


Amerykańsko-japoński wyścig zbrojeń na Pacyfiku 


kształcona w bazę dla łodzi pod- 
wodnych. 

TOKJO, 2.10, — Prasa japońska 
donosi, że policja w Tokjo areszto- 
wała szereg obywateli amerykań- 


Dzielny lotnik 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj o godzinie 5,45 rano wy 
startował z portu lotniczego Okę- 
cie w Warszawie kpt. pilot Stani- 
sław Karpiński z 1 pułku lotnicze- 
go wraz z mechanikiem polskich 
zakładów Skoda, Wiktorem Rogal 
skim, do wielkiego raidu lotnicze: 
go z projektowanymi punktami la- 
dowań: Konstantynopol, Alep, Bag 
dad, Herat, Kabul, Kair, Jerozoli- 


Za pan brat z Wilhelmem 


żyją organizacje hitlerowskie w Holandji 


BERLIN, 2.10, (PAT) —- „Vor- 
wäits™ podaje, iż na obszarze Ho- 
landji istnieją organizacje hitlerow 
skie, pozostające w za*yłych sto- 
sunkach z otoczeniem b, cesarza 
Wilbc ma. 

O:g;iizacje te posiadają jakoby 
większe zapasy amunicji. Przywód 
cą organizacji hitlerowskich w Ho 
landji jest mjr. Wilirode, który 
przeprowadził przeszkolenie oddzia 
łów hitlerowskich na terenie tego 


niem sąsiedztwie Japouji, jest prze | kraju. 


"hód, Poniedzialek 3 października 1932 r. 


ORANNY 


w Mandżurii i incyden ' 


Rok IV 


Administracja: Piotrkowska 70. Telefon 222-22 
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niejąeego obecnie w Mandźuko 
stanu rzeczy, 

Załagodzenie konfliktu nastąpić 
winno na zasadach następujących: 

1) musi nastąpić osiągniecie Zgo 
dy między Chinami i Japonją, 

2) należy uwzględnić iateresy 
Sowietów, 

3) rozstrzygnięcie musi być zgod 
ne z paktami: ligi narodów, Kello- 
ga i dziewięciu mocarstw, 

4) interesy Japonji w Mandżucji 
muszą być uznane, 

5) należy ustalić w kwestii odpo 
wiedzialności obydwuch krajów 
odpowiednie wnioski, 


Po omówieniu kwestji intere 
sów Japomji (w rozdziale siód- 
mym) przechodzi raport w roz 
dziale ósmym do omówienga 
interesów ludności Mandżurjł, 
wskazując na konieczność zape 
wnienia na tym terenie posza- 
nowania praw i utrzymania 
porządku. 


W rozdziale dziewiąlym oma 
wia raport zasady i warunki 
ew. załagodzenia konfliktu, któ 
ry określa jako 


niezwykle skompli: 
kowany. 


prablem 


Raport podkreśla. iż konflikt 


ten nie może być uważany za ZZ Z iizteć 
p . : a 
wynikły przez wydanie wojny ) należy przewidzieć metody %3 


jednemu krajowi ' przez drugt. | '%twienia przyszłych sporów, 
Konflikt ten bv. dor. è 

3 -gf Mandżurja winna otrzymać 
niema w histerji jakicgokoł- 


' " autonom ję, 
wiek kraju czy narodu prete- A 
densu. 8) wprowadzić należy Peszanowa 


nie dla umów i zobowiązań, 

9) wpłynąć należy w kierunku 
zbliżenia chińsko - japońskiego na 
polu gospodarczem, 


Komisja wypowiada się po pier- 
wsze przeciw przywróceniu „sta- 
tus quo” z okresu przed września 
r. ub. powtóre — 

10) nastąpić winna 
ścisłą współpraca międzynaro* 
dowa w sprawie rekonsirukejł 

Chin. 


Rada ligi narodów wezwie Chin$ 
i Japonię do wziecia udziału w dy 
skusii nad raportem. 


Qienzywa gen. Ma 
w Mandżurii 


SZANGHAJ, 2.10. — Według 
doniesień z Mandżurji, armia gen. 
Ma rozpoczęła nową  ofezzywę w 
kierunku Cicikaru, W okolicy tegw 
miasta przyszło wczoraj do zażar- 
tych walk, 


przeciw  usankcjonowasiu ist- 


skich, podejrzanych © Szpiego- 
stwo wojskowe i przemysłowe. Wła 
dze japońskie powiadomiły o tych 
aresztowaniach ambasadę amery- 
kańska. 


Połączenie kolej.we i telefonicze 
ne pomiędzy Cicikarem a* Charbłe 


spieszy do Azji 
nem zostało przerwane. 


ma (na lotnisku Gaza) oraz War- 
szawa. 

Raid Kpt. Karpińskiego obeimu- 
je trase 14 tys. kilometrów. Lotni 
kom wypadnie przebyć 


TOKJO, 2.10. — Koreańczyk Rī- 
koszo, który w dniu 8 stycznia rb. 
dokonał zamachu bombowego na 
Karpaty, | cesarza japońskiego, został skazany 


Alpy transylwańskie, moraa: Czar ua Śmierć 
ne, Marmara, Śródziemne i Martwe, E 

pustynię syryjska i persko - afgań- 
ską, oraz łańcuchy gór: Persji i 


Afganistanu o wysokości do 5 ty- 
sięcy mtr. 


Pułk. Mond 


dowódcą krakowskiej 
dywizji 
Z Krakowa donoszą: 
E „.Rozkazem min. spraw wojsko- 
est jakoby planowane, iż w WY- | wych z dniem 30 września r. b 
padku marszu na Berlin oddziały dowódca piechoty dywizyjnej Ber- 
hitlerowców, zainstalowane w Ho- 
nard Mond został mianowany do 


laudfi, stanęłyby nad granicą ho- 
lenderską w pełnym rynsztunku, wódcą 6-ej dywizji piechoty w Kra 
kowie. Należy zauważyć, że płk. 


Jak słychać — oskarżony © 


przemycanie broni głośny Szyman- Mond był swego czasu głównym 
sky stał w ścisłym kontakcie z hi- Świadkiem w procesie,  wytoczo- 
tlerowcami holenderskimi, z który: | nym kilkunastu akademikom w 


mi spotykał się wielokrotnie w Ha- 
dze, 


Krakowie za demonstrację w dniu 
19-g0 MAFCĄ, 


La 


Grandzi hiszpańscy 


Grandzi hiszpańscy, zagroże- 
ni eksproprjacją swoich dóbr, 
więzieni i deportowani, drogo 
płaca za swoją opozycję prze” 
ciw republice, która znalazła 
swój wyraz w usiłowaniu wy- 
wołania bumtu w dniu 10 sierp- 
nia r. b. 

Ogółem istnieje około 300 
tytułów grandów FHiszpanji, — 
Najstarszy jest Medina Sido- 
nia. bo od 1454 (niezwyciężo- 
na armada), dalej książęta Al- 
ba (1472), Medinaceli (1479), 
i Hijar (1483). Ten historyczny 
tytuł był w okresie monarchji 
najwyższym w Hiszpanii, Jego 
posiadacze mieli pewne przy- 
wileje: mogli zjawić się przed 
królem o każdej porze, w obec- 
ności jego zatrzymać kapelusz 
na głowie i usiąść przed nim. 
Niektórzy byli kilkakrotnie 
grandami, alë z tem nie łączyło 
się komiecznie posiadamie inne- 


go tytułu, jak księcia, hrabie- 
goit d. 
Tytuł granda mógł być na- 


dany za usługi wyświadczone 
narodowi na prosty wniosek 
rzadu; ale zazwyczaj tytuł ten 
był nadawany tylko za zgodą 
seprezentantów grandów Hisz- 
panji. 

Grand Hiszpanji musia? ui- 
Ścić skarbowi, jako należność 
za tytuł 65.000 pezetów za „pie 
częć królewską, stempel i poda- 
tek“, jeżeli równocześnie otrzy- 
mywał tytuł księcia, hrabiego 
lub markiza, Tytuł gramda 
Hiszpani kosztował 41.200 pe- 
zetów. Grand nie mógł się że- 
nić bez pozwołenia króła i za 
licencję musiał zapłacić 250 
pezetów. Jeżeli zaniedbał pro- 
sić o zezwolenie, nakładano mu 
grzywnę w kwocie 250 peze- 
tów. 

Zaledwie dziesiąta część uty- 
tuło ranvch była rówmocześnie 
w posiadaniu tytulu granda i 


należała do najbogatszych i 
najsłynmiejszych rodzin szła- 
oheckich. 


Usiłowania, robione w ciągu 
ostatnich 20 lat, by pnzycią” 
gnąć grandów Hiszpanji do dzia 
jalności politycznej i społecz- 
nej, nie były uwieńczone skut- 
kiem i grandzi stanowili mie- 
liczną osobną klase, uprzywi- 
lejowaną i żyjącą na uboczu 
od życia narodowego. (M) 


Pokój Z kuchnią 


od gospodarza — w okolicy ul. 
Srebrzyńskiej — poszukiwany. 
Oferty do „Głosu* pod „M, F.“ 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


PALACE! 


Dziś i dni następnych ! 


I-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni następnych I 


Dźwiękowy 


„7 


3X — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Nr 278 


FENOMENALNA GIMNASTYKA UMYSŁU 


Szeregowiec Lord jednocześnie pisze obiema rękami dwa rozmaite teksty, a przytem 
recytuje Miltona i podnosi do potęgi olbrzymie cyfry 


W wydziale finansowym a1- 
mji St. Zjednoczonych w bara- 
kach Madiso w N. Jorku pra- 
cuje jako szeregowiec młody 
człowiek nazwiskiem Wiiliam 
W. Lord, który jest przedmio- 
tem podziwu jego przełożo : 
nych, jak i uczonych, barają- 
cych fenomenalne zdolności je- 
go niezwykłego umysłu, Op:ru- 
je on liczbami, jak matematyk 
z wydziału astronomicznego, 
lecz nie posługuje się żadnemi 
maszynami, jakie wprowadzonso 
już teraz powszechnie w biu- 
rach, gdyż liczy tak szybko, iż 
żaden operator na maszynie 
nie zdoła mu nadążyć. Najtrud 
niejsze łamańce matematyczne 
i zadania algebraiczne wyko 
nuje ogromnie szybko i bez 
żadnych trudności i nigdy się 
w swoich obliczeniach nie myli. 

Od wielu już łat szeregowiec 
Lord imteresował się sprawami 
Ł zw, umysłowej gimnastyki i 
doszedł do tego stopnia wyro- 
bienia się i „dwojenia* swoiego 
umysłu, iż jest w stanie pisać 
dwa długie listy na dwa zu- 
pełnie odmienne tematy rów 
nocześnie obiema rękami. pro- 
wadzić w tym samym czasie 
jnormalmą z innemi  os>banu 
konwersację i odpowiedzieć na 
jakiekolwiek zadane mu nie 
spodziewanie pytanie, lub roz- 
wiązać problemat matematycz- 
ny: Trudności podnoszenia 
liczb do drugiej, trzeciej 
czwartej, piątej a nawet szóstej 
potęgi są rzeczą bardzo prostą 
i łatwą dla szeregowca Lorda. 
Zapytany naprzykład, jaka jest 
trzecia potęga liczby 109, na- 
weł nie podniósł głowy od czy- 
tamej gazety, lecz po paru se 
kundach powiedział: 

— Jeden miljon, dwieście 
dziewięćdziesiąt pięć tysięcy i 
dwadzieścia dziewięć, 

Kto nie wierzy, niechaj 
stwierdzi, tyłko miech się nie 
podejmuje tego dokonać na 
papierze w trzech sekundach, 
bo nie dokona tego nawet naj- 


Najpiękniejszy 
przebój 


europejski 


lepszy matematyk. 

William Lord nie jest i nie 
był nigdy scenicznym sztukmi- 
strzem. jednak przed zgroma- 
dzeniem lekarzy, adwokatów i 
matematyków dokonywał ta- 
kich zadziwiających sztuczek i 
łamańców umysłowych, iż «i 
poważni ludzie kiwali głowami 
w zdumieniu nad tym niezwy: 
kłym fenomenem. 

— Proszę wymienić jakiekol 
wiek dwa znane panu przysło- 
wia! 

Ten, do którego Lord zwró- 
cił się z tem poleceniem, wy- 
powiedział dwa angielskie przy 
słowia: „A stitch in time saves 
nine“, co po polsku znaczyłoby 
mniej więcej to samo co: „Jeże 
li zaszyjesz wczas dziurkę, to 
uratujesz swą burkę*. Drugie 
przysłowie było: „A bird in a 
hands is worth two the bush“, 
czyli coś podobnego jak nasze 
przysłowie o trzymaniu dwuch 
srok za ogon, albo drugie przy- 
słowie: „Lepszy wróbel w klat. 
ce, niż kanarek na dachu, — 
Lord, trzymając dwa ołówki, 


Sa 


Da 


wyobraża jąca wysiłki członków 


KARYKATURA NIEMIECKA 


po jednym w każdej ręce, za- 
czął pisać jedno z tych przy- 
słów prawą ręką literami w dół 
i wstecz, a drugie przysłowie 
pisa! lewą ręka w sposób pra- 
widłowy, lecz w odwrotnym 
porządku liter, zaczynając od 
prawej ręki ku lewej, dając ten 
sam efekt, jaki daje nam zwler 
ciadło. Sam dokonanie tego 
nadzwyczajnego łamańci, któ- 
rv wymaga chyba skupienia u: 
mysłu na obie ręce i oba spo 
soby pisania, Lord wzmocnił 
jeszcze niesiychanie, gdy po- 
czał recytować ustępy z dzieła 
Miltona „Raj utracony“, 
Jedną ręką kopiował trzy 
nagłówki z miejscowej gazety. 


każdy nagłówek w inny spo- 
sób, równocześnie drugą reką 
pisał kolumnę _ iiczb, które 


następnie dodane do siebie da- 
ły żądaną liczbę, — Równo: 
cześnie w trakcie tego rozma- 
wiał swobodnie o obecnej sytu- 
acji w Chinach. 

O żolnierzu tym powiada ka 
pelan wojskowy Charles C. 
Merril co następuje: 


LE 


ligi narodów celem zatrzyma- 


nia przedstawiciela Niemiec na posiedzeniu, na którem Herriot 
wygłosił swe wielkie przemówienie. 


„RONNY” 


Kathe De 


„Nieraz byłem świadkiem 
nadzwyczajnych popisów sze- 
regowca Lorda w tak zwanej 
wielorakiej koncentracji (sku- 
pianiu umysłu na kilka przed- 
miotów naraz). Wykazuje oi w 
tem nadzwyczajną biegłosćc i 
zręczność, a określenie tyci! je- 
40 właściwości mianem peu 
downych** nie daje właściwe- 
go określenia jego zdolności. -— 
Jest to prawdziwy fenomen u- 
mysłowy *. 

Kilka lat temu Lord był na 
Dalekim Wschodzie dla wypo- 
czynku i zobaczenia świata i w 
czasie pobytu w QCainach wy- 
świadczył pewnemu chińskie- 
mu mędrcowi nazwiskiem Ah 
Ling Soo pewną przysługę. U- 
czony chiński, dowiedziawszy 
się, że Lord interesuje się psy- 
chologją, postanowił odwdzię- 
czyć mu się za przysiugę i odr 
krył mu rąbek tajemnicy swo- 
iej wiedzy, jak dokonywać rze- 
czy tych właśnie, jakiemi Lord 
popisuje się przed zgromadze- 


niami uczonych. 
Gdy zapytano Lorda, dlacze- 


go nie wykorzystuje swoich 
nadzwyczajnych zdolności do 
robienia pieniędzy, coby mu 
uiezawodnie bardzo łatwo przy 


chodziło, Lord odpowiedział: 
— Zarówno służba wojenna, 


jak i pokojowa w armji spra- 
wia mi przyjemność i zadowcle 
nie i dostarcza mi dość czasu 
na osobiste studja i naukę. — 
Moja słuóba umożliwia mi ze- 
branie wielkiej ilości materja- 
łu, który w odpowiednim cza- 
sie zużytkuję do napisania 
książki. Poza wielką „demo- 
kracją uniformu żołnierskiego“ 
pozyskałem sobie cały zastęp 
dobrych przyjaciół, których 
inaczej trudno byłoby mi zna» 
leźć. Majem ulubionem zaje- 
ciem jest studjowanie psycholo 
gji i przystosowywania się lu- 
dzi do różnych otoczeń. Armja 
dostarcza mi takiego materja:u 
do moich badań, jakiego w żad 
nej książce, w żadnym podręcz* 
niku nie mógłbym znaleźć. 


Muzyka Emeryka Kallmana. Reżys. Reinold Schuenzel 


W roli tytuł. najcudowniejsze zjawisko ekranów Europejskich 


N i poraz pierwszy 
a na ekranie 


jako książe Perozy MARC DRNTZER. 


Nadprogramy: Dodatek dźwiękowy i aktualności. oraz na żądanie publiczności jeszcze kilka dni pogrzeb Ś. p. por. 


Źwirki i inż. Wigury. 


Początek o godz. 4-6j, w soboty i niedziele poranki o godz. 12. 


Moskwa bez Maski 


Passe-partouts, bilety wolnego wejścia oraz ulgowe do dnia 3 października nieważne, prócz urzędowych. 


Człowiek, kiíóresgo zabilem 


Tragedja pięknej 


Nadprogramy : 


Ceny miejsc zniżone! 


żydówki Marji Kalisz napiętnowanej 


dokumentem hańby przes carskich siepaczy. 


Role czołowe: 


Ellisa Landi i Lionel Barrymore 


1) Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa 
2) Rewja „Przebudzenie Miłości“ 


Pocz. o 4 p. p. 


wg. powieści Rostanda. W rol. gł: genjalny Lionel Barrymoore, urocza Nancy Carroll i Phillips Holmes 


NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe: 


Gi5gielniana 2 


DZIŚ i dni następnych Wielkie arcydzieło 100 proc. 
dźwiękowa realizacji mistrza mistrzów 
Dykey'a, twórcy „Poganina” ! „Białych Cieni* 
Eełne emocji i niebezpieczeństw przygody wśród ludożer 
kich aktach. Lwy, tygryzy, lamparty, nosorożce, 
nych ptaków. — Początek seansów o go 


Początek o godz. 4+ej po poł. 


W. S. van 


ję miejsca po 50 groszy, 


dz. 4+ej w soboty i niedziele o godz. 12 


Nadprogram: 


Święto Morza i powrót ś. p. por. 


Żwirki do Warszawy. 


si RADER HORN” 


ców i najgroźniejszych zwierząt dzikiej Afryki w 15-ta wiol- 
hipopotamy, słonie, krokodyle, małpy i wiele drapież- 
-ej w południe. 


Tygodnik dźwiękowy. 


Na pierwszy seans 


„_ Istnieje bardzo obszerna life- 
ratura, traktująca o zagadnie- 
niach spirytystycznych, me- 
djach, zjawach,  materjaliza- 
cjach i zjawiskach _ psychicz- 
mych, ale człowiek nie wtajem- 
niczomry trudno się zorjentuje 
w tem co jest oparte na pew- 
nych danych naukowych, a co 
jest tylko fantazją. Z calego te- 
go chaosu można jednak po- 
ważnie traktować wszystko to, 
co się tyczy hypnozy, przeja- 
wów podświadomości, prawdo 
podobieństwa istnienia fenome 
nów telepatycznych i jasnowidz 
twa 

To potwierdzają fakty z ży- 
cia codziennego, a we wszyst- 
kich sensacyjnych historjach o 

„duchach“, powtarzanych tak 
bezkrytycznie, należy szukać 
tego „czegoś, które jest 
nas w tej chwili niezupełnie 
jasne, ale co przy stosowaniu 


metod naukowych, może stać; 


się z czasem pewnikiem, opar- 
tym na mocnych  fumdamen- 
tach. 

Największa trudność polega 
na tem, aby znaleźć sposób 
praktyczny, któryby pozwolił 
te „nadprzyrodzone“ zjawiska 
poddać ścisłej kontroli nauko- 
wej. Pomiędzy niemi są takie, 
które się nie powtarzają, inne 
nie zawsze można badać narzę: 
dziami fizycznemi lub odczyn- 
nikami chemicznemi, i tu cala 
trudność stwierdzenia prawdy. 

Jednak w ostatnich  miesią- 
cach udało się zrealizować całą 
serje doświadczeń, marzzwyczaj 
ciekawych, które moga mieć 
bardzo doniosłe znaczenie, 

Byłby to wielki krok na- 
przód dla rozwiązania zagad- 
kowego problemu stosunku du- 
szy do ciała. 

= 

Rudi Schmeider, młody au- 
strjak, od najwcześniejszej mło 
dości posiadał wybitne własno- 
ści mredjumiczne, a obecnie 


dla | , 


Lusik. — „GLOS PORANNY" — 1932 


Duch, poruszający przedmioty 


Jeszcze jedno naukowe potwierdzenie zjawisk medjumicznych 


jako 23-letni młodzieniec, do- 
brze wysportowany i najzupeł- 
niej normalny, odznacza się 
tem, iż w jego obecności po- 
wstają zjawiska, znane pod na- 
zwą lewiłacji. 

Dr. Osty przeprowadzał 
nim liczne seanse w Instytucie 
badań metapsychicznych w Pa 
ryżu, w czasie których ani razu 
nie mogło nawet powstać po- 
dejrzenie o „nabieraniu* ekspe 
rymentatora. 

Schneider w czasie seansu 
zapada w bardzo głęboki sen 
hypnotyczny. Dr. Osty zainsta- 
lował w swojem  laboratorjum 
pomysłowa skonstruowany 


z 


przyrząd, który z całą  ścisło- 
ścią rejestruje wszystko, co się 
dzieje podczas lewitacji z da- 


nym przedmiotem. 


Znane jest zastosowanie pro- 
mieni infra-czerwonye! w apa- 
rałach alarmowych przeciwko 
włamywaczom, 

Wiązka tych promieni, 
potkawszy jakąś przeszkodę, 
wywołuje w pewnych częściach 
wewnątrz aparatu prąd elek- 
tryczny, który wprawia w ruch 
dzwonki alarmowe: 

Dr. Osty w swoich doświad- 
czeniach użył podobnego apa- 
ratu. Z tą różnicą, że tutaj te 


na- 


Grożne trzesienie ziemi w Grecji 


szereg wsi uległo całkowitemu zniszczeniu. Ale: również słyn- 
ne klasztory na górze Atos, z których na powyższej ilustracji 


widzimy opactwo  Chiliantari, zostały nawiedzone 


niem ziemi. 


z > i OR ' Ją ' 
Ośrodkiem kataklizmu był półwysep  Chalkidike, gdz 


trzęsie- 


i medjum w postaci 


promienie, napotykając prze- 
szkodę, zapalają magnezję t 
pozwalają aparatom elektrycz- 
nym robić zdjęcia fotograficz- 
ne lewitacji i zachowania się 
samego medjum. 

* et « 

Klisze wykazały, że medjum 
w czasie seansu było cały czas 
w śnie hypnotycznym, mając 
ręce i nogi mocno skrępowane. 
Obecność w pokoju kogoś obce 
go, kto mógłby wywołać zapa- 
lenie się magnezji, była wyklu- 
czona, Dr. Osty wyciaga z te- 
go wniosek, że przeszkoda mo- 
gła być tylka jakaś niewidzial- 
na emanacja medjum. 

Stosując coraz większe ulep- 
szenia w swoim aparacie, dr. 
Osty był w stanie uchwycić na 
klisze skutki czynności „nad- 
przyrodzonej* medjum, w po~ 
staci widzialnego kształtu. Do- 
wodzi to niezbicie, że „coś e- 
manującego z medjum jest bez- 


pośrednią przyczyną alarmu 
świetlnego w aparacie. 
Przypuszcza on, iż jest to 


skondensowana forma energji 
białawego 
obłoczku, znajdującego się zaw 
sze blisko przedmiotów, które 
ulegały Jewitacji. 
Doświadczenia dr. Osty, opu- 


blikowane w „Revue Mełapsy*|ny krajowej, 


chique*, zdają się być dokład- 
ne i przekonywujące, gdyż były 
one również powtarzane w lon- 
dyńskiem Laboratorjum badań 
psychicznych, 

Czy ła emanacja jest substan 


cja materjalną, czy też formą 
energji, analogiczną do elek- 


tryczności czy Światła, nie moż 
na jeszcze ustalić, Najważniej- 
sze jest to, że może ona dzia: 
łać w sposób konkretny i że 
można to stwierdzić przy po- 
mocy nauk ścisłych, 
* * * 
szczegól- 
oddzia- 


Gdy emanacja jest 
nie intensywna, może 


Nr i 


Giemente Vasquez 
Bello 


przywódca kubańskiej part} 

liberalnej, został napadnięty 

w swej willi podmiejskiej j za- 

mordowany strzałami z karabi- 
nu maszynowego. 


dotychczasowy minister obro* 

otrzymał misję 
gabinetu na Wẹ 
grzech. 


utworzenia 


ływać na przesuwanie się przed 
miotów; jest to wiec fonma e- 
nergji tak konkretna, fak ta, 
którą produkuje dynamo lub 
maszyna parowa. 

Jesteśmy więc w obliczu mas 
ło znanego nauce fenomenu, 
czegoś pośredniego pomiędzy 
materją a zjawiskiem psychicz- 
nem, które pozwala myśli i 
woli przekształcić się w czyn- 
ność fizyczną. 


H. van OFFEL 


Tysiąc i druga noc 


Opowiem wam bajkę. której 
Szecherezada nie zdążyła spo- 
wiedzieć sułtanowi. Poznałem 
ją dzięki pewnemu  arabowi, 
sprzedającem: panany aa tar- 
` gu w Champigny. © 

Mansur, szlachetny sułtan 
Kiru, miał córkę imieniem Me- 
riem. Była ona słodsza od jaś- 
minu i piękniejsza od róż. Fa- 
woryta sułtana Hajide była © 
nią bardzo zazdrosna. Pewne- 
go dnia gdy sułtan wyjechał na 
polowanie  Hajide zaprosiła 
Meriem do swego pokoju. Po- 
częstłowała ją sorbetami i mio- 
dem. 

Ale zaledwie Meriem skoszto- 
wałą tych słodyczy, zapadła w 
głeboki sen. Wtedy faworyta 
wezwała swe sługi i kazała im 
zamknąć ciało Meriem do wiel- 
kiego kufra, a kufer ten zanieść 
na najbliższy targ. Wywoły- 
wacz z rozkazu Hajide oznaj- 
miał: 

— Ten kufer i całą jego za- 
wartość należeć będzie do tego, 
który go kupi nie otwierając. 

Nikt nie chciał takiego kup- 
na. Ale djabeł jest sprytniejszy. 
Pewien nosiwoda., przechodzą- 
cv właśnie tamtędy, potrzebo- 
wał kufra na pomieszczenie 
swoich ubogich rzeczy. 

— Cóż ja przytem ryzykuję? 
— pomyślał Ali (tak, nazywał 
się Ali, jak wielu innych). 


— 


Za kilka miedziaków zawsze 
mi się opłaci. Kupił kufer, na- 
ładował na swego osła i wrócił 
do domu. Gdy tam otworzył ta- 
jemniczy kufer zdumiał się ra- 
dośnie. 

— O cudzie! — wykrzyknął. 
— Nie jestem godny tego daru 
Allącha. On jeden jest wielki. 
Co mam czynić? * 

Ale Meriem odzyskała przy- 
tomność i otworzyła oczy. Ali 
rzucił się jej do kolan i zawo- 
łał: 

— O moja światłości, o mo» 
ja gwiazdo. Kupiłem cię, ale 
jestem twoim niewolnikiem, O 
słodka królowo, rozkazuj, a ja 
będę ci posłuszny. 

Meriem uśmiechnęła się: 

— Wróć na targ — powie- 
działa — i staraj się dowie- 
dzieć kto mnie sprzedał. 

Ali przyłożył rękę do serca i 
odszedł. Ale pewien murzyn po 
stępował krok za krokiem za 
nosiwoda. Był to dziki zbójca. 
Gdy Ali się oddalił, murzyn 
wszedł do domu i ujrzał nie- 
zrównaną Meriem, rzucił się 
na nią jak tygrys na swój łup 
i zaniósł do swej jaskini, wy- 
żłobionej w skale nad brze- 
giem morza. 

— Jesteś w mojej mocy 
rzekł do Meriem. — Gotuj 
kochać mnie i słażyć mi. 

— Raczej śmierć! 


się 


wy” 


krzyknęła młoda dziewczyna— 
i wybiegłszy z groty, rzuciła 
się do morza. 

Niedalęko stamtąd dwaj ry- 
bacy zapuszczali swe sieci. Uj- 
rzeli Meriem i pośpieszyli jej 
z pomocą. Byli to dwaj bracia, 
Achmed i Ben Kadur, którzy 
nigdy dotąd nie kłócili się ze 


sobą. Ale zaledwie ujrzeli nie- 
biańskie lica Meriem, chcieli 
się wzajemnie pozabijać.  Po- 


szli na brzeg z nożami w ręku. 

W tej chwili przejeżdżał tamm 
tedy bogaty kupiec żydowski z 
towarem. 

— (o to za sprzeczka? 
zapytał. Kobiety nie można po- 
dzielić, ale można podzielić zło 
to. Sprzedajcie mi tę dziewczy- 
nę za sto denarów, a pokój za- 
panuje może między wami. 

Propozycja byłą nęcąca. Ach 
med i Ben Kadur zgodzili się 
na nia, a żyd zabrał ze sobą 
Meriem. 

Nie zrobił trzystu kroków, 
gdy spotkał mameluka na bia- 
łym koniu, Mameluk miał tur 
ban haftowany srebrem i zło- 
tem, a miecz damesceński, któ 
ry wyciągnął z pochwy, był 
bardziej zakrzywiony i bardziej 
błyszczący. niż sierp księżyca 
w piękną noc letnią. 

— Psie! — zakrzyknął do ży- 
da. — Czyż tobie przystoi po- 
siadać takie cudo?! Oddaj mi 
te (hurysę i zabieraj się, jeżeli 
nie chcesz. abym ci ściął gło- 
wę. 

Żyd zsiadł z konia i zostawił 
Meriem i manatki 


— 


— Panie — powiedziała Me- 
riem do mameluka — mężczyż- 
ni nie mogą patrzeć na mnie, 
aby ich nie ogarnęła żądza 1 
namiętność. Daj mi twój tur: 
ban, twoją suknię i twój miecz; 
dosiądę twego ognistego konia, 


a ty będziesz mówił, że jestem |. 


twoim młodszym bratem. Wów 
czas nikt nie będzie myślał sta- 
wać z tobą do walki, aby mnie 
porwać z twoich rąk. 


— Nie obawiam się żadnego 
rywala, — odparł mameluk z 
dumną miną — Niemniej niech 
się stanie twoja wola. I dał Me 
riemie swój turban, swoją sza- 


tę, swoją broń i rumaka. 


` Ale zaledwie Meriem znala- 
zła się w siodle, Ścisnęła konia 
kolanami i pogoniła jak wi- 
cher, pozostawiając zdumione- 
go mameluka na środku drogi. 

(Mężczyzna jest mocny, ale 
kobieta jest przebiegła). 

W tym czasie w Kairze pa- 
nowało wielkie poruszenie, 
Przyniesiono tam ciało sułtana 
Mansura, rozdartego na polo- 
waniu przez lwa. 

Zebrali się wezyrowie i do- 
stojniey pałacowi na naradę iÍ 
mówili: | AS 

— Mansur szlachetny nie zo- 
stawił syna. Któż będzie nad 
nami panował? Nie chcemy ani 
intryg ani sprzeczek. Niechaj 
pierwszy jeździec, który wpad- 
nie galopem do miasta, będzie 
wybrańcem Proroka i naszym 
wszechwładnym panem. 

Po tej uchwale udałi się do- 


stojnicy przed Bramę Wschod- 
nią, Zaledwie do niej doszli, uj- 
rzeli Meriem na koniu mame- 
luka. Upadli przed nią na twarz 
i zawołali wszyscy naraz: 

— Chwała niech będzie Ala- 
chowi. Oto jego wybraniec! . 
Zaprowadzili Mariem do pā- 
łacu, ale nikt jej nie poznał 
pod przebraniem. Gdy tylko za« 
siadła na dywanie, dziewica, 
słodka jak jaśmin i piękna żak 
róża, rozkazała: 

— Przyprowadźcie tu sułtan« 
kę Hejide, Niech wysłańcy idą 
do miasta i odnajdą nosiwodę, 
który dziś rano kupił zamknię- 
ty kufer na targu, następnie 
zbójcę, murzyna, zamieszkują< 
cego jaskinię nad brzegiem mo 
rza i dwuch rybaków imieniem 
Achmed i Ben Kadur — i kup- 
ca żydowskiego i mameluka, 
którzy stracili dzisiaj, jeden 
swoje towary, drugi broń i ko~ 
nia. Każdy z nich otrzyma za*= 
płatę według swojej zasługi. 

Gdy wszystkie te osoby znać 
lazły się u stóp dywanu, Me- 
riem dała się poznać i wygłosi- 
ła następujący wyrok: 

— Niechaj Hejide zostanie 
cbnażona ze swych szat i za” 
prowadzona na targ Ya sprze- 
daż. Murzyn, Achmed i Ben Ka 
dur, żyd i mameluk, otrzymają 
każdy po sto denarów w złocie, 
bo pożądanie męskie nie jest 
obrazą dla kobiety. Natomiast 
Ali kupił mnie. Jest zatem mo- 
im panem. Będzie panował nad 
wami według swej mądrości i 
sprawiedliwości. 


* 


3. X. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nialomatci tg 


Pięć gatunków ehleba 3 | 


W organizacjach lekarskich oraz 
młynarskich obecnie rozważany 
iest projekt nowego przemiału i wy 
pieku, który opracowany został 
przez ministerstwo spraw wewu 
Nowy ten projekt miast dotychcza- 
sowych trzech gatunków chleba, 
a mianowicie 65 proc., 55 proc. i 
razowego przewiduje 5 gatunków 
chleba, to znaczy cztery gatunki 
pytlowego i razowy. 

W związku z tem uległ by rów- 
nież zmianie dotychczasowy 8y- 
stem przemiału, który przewiduje 
odciąg 65 proc. i 55 proc., tak że 
z chwilą wprowadzenia nowego sy 
stemu w myśl opracowanego pro- 
jektu, przemiał dokonywany byłby 
dodatkowo w wyższym stosunku 
procentowym i niższym. 

W związku z tem uległaby rów: 
nież zawanie dotychczasowa kalku: 
lacja cen chleba, którego ceny nza 
leżnione byłyby od przemiału mą- 

i (a) 


ki 
Poświęcenie kościoła 
ewangelicko- reformo- 
wanego 


W dniu wczorajszym odbyło się 
otwarcie i poświęcenie nowozbudo 
wanegó pierwszego w Łodzi kościo 
ła ewangelicko - reformowanego. 

Uroczystość zaszczycił swem 
przybyciem wojewoda łódzki p. 
Władysław Jaszczołt, oraz d-ca 
0. K. TV, gen. Małachowski, d-ca 
0. K. II gen. Ditwinowicz, kks. ka 
pelan płk. Kazimierz Szefler, człon 
kowie synodów i konsystoza war- 
szawskiego z prezesem prof. W. S. 
H. Sachsem, duchowieństwo ewan 
gelicko - reformowane z ks. super- 
intendentem Skierskim, duchowień 
stwo  ewanscelicko - anugsburskie, 
przedstawiciele społeczeństwa łódz 
kiego i członkowie parafji. 


Spis poborowych 
rocznika 1912 


Dziś, w poniedziałek, dnia 
3 b. m, w godzinach od 8 do 15 
obowiązani są zgłosić 
spisu poborowych w biurze 
wojskowem magistratu m. Ło- 
dzi, przy ul. Zawadzkiej nr. 11 
mężczyźni urodzeni w roku 
1912 i zamieszkali na terenie 
I komisarjatu o nazwiskach na 
litery F, G, H, Ch, I J, oraz 
zamieszkali na terenie 7 kom. 
M p 
BEE 


Noene dyżury antek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
puiące apteki: M. Kacperkiewicza 
(Zgierska 54); Sukc. J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); M. Lipca (Piotr- 
kowska 193); A. Rychtera i B. Ło- 
body (11 Listopada 86). 


„Swa“ w radio 


Dzisiaj o godz. 20,00 
nadana ze studja 
operetka w trzech aktach Francisz 
ka Lehara p. t. „Ewa” w reżyserji 
i radjofonizacji Michaliny Mako- 
wieckiej w wykonaniu Anieli Szle- 
mińskiej, Zofji Ważyńskiej, Ale- 
ksandra Wasiela, Maurycego Ja- 
nowskiego i innych. Dyryguje Wa- 
cław Elszyk.. Operetka ta, pełna 


zostamie 


się do |, 


o nazwiskach ną litery 


i 


warszawskiego | 


niach, przeżywszy lat 56 


Cześć 


i F p. 
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inżymier-icchnolo$ 


Naczelny inżynier Wydziału Kanalizacji 
i Wodociagów Magistratu m. Łodzi. 


Zmarły położył wybitne zasługi dla miasta. 


Jego pamięci. 


s F p. 


imżymnier-tcchnoloś 


Nr. 272 


Dnia 1 października r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpie- 


[ŻYWAN 


Magistrat m. kodzi. 


EFAN OARZYWAM 


naczelnik Wydziału Kanalizacji i Wodociągów m. Łodzi 


po długiej chorobie opatrzony św. sakramentami zmarł dnia 1 paż- 
dziernika r. b. w Otwocku. 


W  Zmarłym tracimy zacnego i szlachetnego zwierzchnika, 


Pamięć o Nim zachowamy nazawsze. 


Pracownicy 
Wydziału Kanalizacji i Wodociągów Magistratu m. Łodzi 


= 


który prawością swego charakteru i dobrocią serca zjednał sobie 
ogólną miłość i szacunek. 


Uporczywy samobójca 


Przed kilzą dniami 27-letni Fry- 
deryk  Grabczyński, zamieszkały 
przy ul. Suwalskiej 7, został posą- 
dzony przez jednego z kolegów © 


niezwykle pięknych i sentymental- | kradzież zegarka. 


nych melodji, typów wesołych i 


W toku dochodzenia policja jed- 


śmiesznych z pogodnem zakończe- |nak ustaliła niewinność Grabczyń- 
niem, bedzie powitana przez radjo- 
(r) 


słuchaczów z zadowoleniem. 


skiego, wobec czego wszczęte prze 
ciwko niemu dochodzenie zostało 
umorzone. : 
Ambitny jednakże Grabczyński 
nie mógł przeboleć, iż był przez po 
licję zatrzymany i posądzony o kra 
dzież i po krótkim namyśle posta- 
nowił pozbawić się życia, przypu- 
szczając iż na całe życie pozostanie 
na nim pietno złodzieja, mimo, *ż 
był niewinny. W tym celu udał się 
do jednego ze sklepów przy ul. 


Napiórkowskiego i kupił w sobotę 
nóż sprężynowy, którym zamierzał 
pozbawić się życia. 

Po zaopatrzeniu się w nóż, Grab 
czyński udał się do swej zamężnej 
siotry, Olgi Petzold, zamieszkałej 
pzy ul. Warszawskiej 26, z którą 
chciał się pożegnać przed śmiercią. 
Myśl o  posądzeniu go o kradzież 
jak również © _ pozbawieniu się 
życia wywołała u Grabczyńsytizy 
silną. depresję,  graniczącą wprost 
z obłędem. 

Po wefściu do mieszkania sio- 
stry, Grabczyńaki miast Się z nią 
przywitać, począł mówić od rzeczy, 
wobec czego szwagier jego. Robert 
Petzołd, zaczął szykować się de 
wyiścia z mieszkania, by zatelefo- 


nować po pogotowie kasy chorych, 
cęlem przewiezienia Grabczyńskie- 
go do szpitala. W chwili, gdy Pe- 
tzold położył rękę na klamce drzwi 
Grabczyński wskoczył na parapet 
okna i z wysokości II piętra sko- 
czył na podwórze w celu samobój- 
czym. Na wysokości I piętra despe 
rat zaczepił się o gzyms nad oknem 
mieszkania właścictela domu Hugo- 
na Kirsteina,  poczem dopiero 
spadł na podwórze ulegając jedy- 
nie złamanin 3 żeber. Ciężko ran- 
nego Grabczyńskiego _saniósł 4 
swego mieszkania szwagier Pe- 
tzold przy pomocy swej Żony. 

W czasie gdy Petzoldowie zaję- 
ci byli przygotowaniami do założe- 


był z kieszeni kupiony nóż i zadał 
sobie nid dwa ciosy w okolicę Ser- 
ca poczem zerwał się z łóżka i nim 
mu zdołano przeszkodzić,  _wysko- 
czył po raz drugi na podwórze, o 
mało co, nie zabijając ciężarem 
swego ciała sąsiadki Drynczel. 

Do desperata wezwano  pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził, prócz zadanych nożem 
2 ciężkich ran, złamanie 3 żeber, 
złamanie prawej nogi oraz wstrząs 
mózgu. 

W stanie bardzo groźnym Grab: 
czyński przewieziony został do szpi 
tala w Radogoszczu, gdzie walczy 
ze śmiercia. Lekarze zwątpili w 
możność utrzymania nieszczęśliwe - 


nia opatrunku. Grabczyński wydo- go przy życiu. (p) 
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3. X. — „GŁOS PORANNY” — r932 


Bo usłyszymy tziś 
przez radjo? 


12.45 
16,00 
16,15 
ro. 
16,30 Płyty gramofonowe. 
16,40 „Drzewo Matki Boskiej w 
Egipcie” — wygł. p. A. Lepecki. 

17,00 Koncert solistów. 

18,00 Koncert z kawiarni. 

19.20 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

19.30 Feljeton „Na widnokregu” 

20,00 Operetka w 3 aktach Fr. 
Lchara „Ewa. W przerwie wiado- 
mości sportowe. 

22.00 Skrzynka techniczna, 

22,15 Muzyka taneczna. 

Berlin (419) 

00,00 Koncert (Uwertura „Eg- 
mont” Beechovena. Symfonja B-dur 
Schumana). 

Wrocław (325) 

21.15, Muzyka kameralna (Kou- 
ċert kameralny Rameau na cemba- 
lo. skrzypce i wiolonczelę. Trio for 
tenianowe Es-dur Beethovena), 

Langenberg (472) 

20,00 Collerium musicum. 

Kalundhorg (1153) 

22.40 Recital fortepianowy (TIn- 
termezzo i Romams Schumana, Ra- 
psodja Ps-dur Brahmsa, Wieczory 
wiedeńskie SzubertarLiszta, Rondo 
t Perpetuum mobile Webera). 
Rukareszł (394) 

20,00 Kwartet As-drr Golestana 
20.45 Kwartet fortepianowy Es- 
dur Beethovena. 

Sztokholm (435) 

20.80 Koncert (Symfonja C-dur i 
Koncert fortepianowy Es-dur Ba- 
cha. Suita „Rakasłava* Sibeliusa). 

Praga (488) 

19.00 Opera 
„Louise. 

Bratistawa (278) 

18,00 Sematy skrzypcowe Mozar- 


Płvty gramofonowe. 
Płyty gramofonowe. 
Lekcja języka francuskie- 


_ 


Charpentiera — 


=. Pocthovena is Brahmsa, 
PRETO "TCO TORTY A 
SZCZEROŚĆ 


— Zapewniam cię, — mówi żona 
p. Duranda do męża — że gdy 
umrę, nie znajdziesz drugiej żony 
podobnej do mnie. 

— Zgoda, ale skad ci się wzięło. 
że praengłbym mieć druga żonę po 
dobna do ciebie? 


SPORTOWE UWAGI KUPCA 
Panie Eierweiss, dlaczego my 
tak dobrze jeździmy konmo, tak 
dobrze skaczemy. tak dobrze 
hiegamy, a tak źle stoimy? 


Elektryczność 
j do każdego „2% 


w 


obowiązują do kupna. 


telef. 134-42. 


szelkie pokazy nie 


WENTYLATORY 


sufitowe, ścienne zwykłe i śrubowe 


do skiepów i fabryk 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych, radjowych 
zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na ratyiza gotówkę 


w sklepie Elektroni 


Pioirikowskca 115,- 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


od 2 do 6 groszy 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś. w poniedziałek, jutro i po- 
jutrze groteska bohaterska Calde- 
rona „Circe” z qdziałem pp. Gra- 
bowskiej, Skrzydowskiej, Brodnie- 
wicza,  Mrozińskiega, Węgrzyna 
Zmicza i in. 


TBATR KAMERALNY 
Na inaugurację sezonu. która sű 
będzie się w środę o godz. 9-ej w. 
zaprezentowana zostanie kapitalna 
komedja największego i najpopular 
nieiszewo dziś pisarza angielskiego 
B. Shawa „Lichwa mieszkaniowa”. 


„CYRULIK” 


Dziś i codziennie rewja „Publicz 
ność na scenie” w wykonaniu całe- 
go zespołu z Halamą, Parnelem i 
Borońskim na czele. 


„MELODRAM*, 

Dziś i dni następnych o godz. 
8,15 wiecz. po cenach od 49 gr. do 
zł. 2,50 komedja  Ruszkowskiego 
p. t. „Mąż z grzeczności”, 

W próbach „Romantyczni* Ro- 
standa, 


Ohydne morderstwo 


Cyniczny rzezimieszek zmaltretował niewinnego człowieka, 
poczem nożem przebił mu serce 


Hauke powinien byé zlikwidowany przez sąd doraźny 


W dniu wczorajszym około 
godziny 1 popołudniu 28-letni 
Edmund Lange, zamieszkaly 
przy ulicy Rokicińskiej 10-12 
wraz z żoną 26-lełtnią Almą u- 
dàt się z wizytą do swego kole 
gi, Lindnera, zamieszkałego 
przy ulicy Targowej 67. 

Lange i Lindner kolegowali 
od kilkunastu lat, a ostatnio 
nawet pracowali razem w przę 
dzalmi Scheiblera na Księżym 
Młynie, gdzie 
Lange Zajmował stanowisko 
pomocnika masitrą przędzalni- 

czego. 

Na podwórzu domu przy uli- 
cy Tangowej 67 Lange spotkał 
kuzyna swego Ubricha, zamie- 
szkałego w tymże domu, które- 
go zaczął namawiać, by razem 


Liga musi oszczedzać 


jeśli nie chce 

Jest publiczną tajemnicą, że sy- 
tuacja finansowa ligi narodów jest 
bardzo ciężka, Z państw jedynie 
tylko Anglia płaci regularnie swe 
wkładki, Niemcy i Włochy przesta 
ły płacić, a Francja, ta bogata 
Francja, również zalega ze swemi 
wkładkami. Rozumie się, że pań- 
stwa małe i mniejsze ida tylko za 
przykładem wielkich, i również nie 
płacą, 

Postanowiono więc, jak to zwy- 
kle bywa, oszczędzać na... urzędni- 
kach. Czwarta komisja ligi naro- 
iłów ma program oszczędnościowy 
przeprowadzić, Z początkiem bieżą 
cego roku przedstawiciel angielski 
w radzie ligi narodów, podsekre- 
tarz stanu Eden skierował bardzo 
ostry atak przeciwko zbyt wyso- 
kim pensjom urzędników ligi. Spra 
wa przeszła do komisji kontrolnej, 
która poleciła wysokiemu urzędni- 
kowi angielskiemu sir Malcolmowi 
Ramsayowi zbadanie całej sprawy. 

Sir Malcolm Ramsay wziął za 
podstawę swej pracy pensje angil- 
skiej slużby administracyjnej (Civil 
Service) i doszedł do rezultatu, że 
praca w sekretarjacie ligi narodów 
zorganizowaną jest nieekonomicz- 
nie i że urzędnicy pobierają zbyt 
wysokie pobory. Gdy tworzono li- 
ge narodów Świat był pod znakiem 


zbankrutować 


dobrej koniunktury, zresztą liga 
narodów chciała pozyskać dla sie- 
bie dobrych urzędników i dlatego 
nie szczędziła pieniędzy. Teraz sy- 
tuacja się zmieniła; wobec czego 
wskazaną jest redukcja pensji od 
10 — 15 procent. 

Przeciwko temu orzeczeniu wy- 
stąpił sir Erie Drummond. Komisja 
kontrolna uchwaliła narazie reduk- 
cji nie przeprowadzić, ale nowo an 
giżowanym urzędnikom przyzna- 
wać pobory mniejsze o 10 mroc. 
Rozumie się, że sprawa oprze się © 
samą ligę narodów, która będzie 
miała głos decydujący i która też 
będzie musiała .zadecydować, czy 
płacić wysokie pobory, czy też po- 
paść w trudności płakuicze. 


z nimi udał się z wizytą do 
Lindnera. 
W czasie rozmowy z Ubri- 
chem, z sieni tegoż domu 
wyszedł 25-letni Waeław 


Hauke, . 
zamieszkały na tejże posesji, ro 
botnik firmy , Warszawski 


przy ulicy Przędzalmianej 20, 
znamy w całej dzielnicy, jako 
|niebezpieczny awatumnik, nożo 

Hauke, któremu, jak stę wy 
raził 

„nie podobała się twarz 
Langego“, 

wychodząe z sieni silnie potrą 
cił Langego, aż ten zatoczył się 
pod ścianę, poczem śmiejąc się. 
wyszedł na podwórze. 

Ze względu na to, iż zaled- 
wie przed 2 tygodniami Hauke 
zagroził śmiercią w razie wtrą 
cania się nie do swoich rzeczy 
lokatorowi tegoż domu,  Józe- 
fowi Krześniakowi, 
Ubrich ohawiał się stanąć w 0- 

bronie Langego 

i nie zareagował w obronie 
swego kuzyna, prowokacyjnie 
zaczepionego przez nożowca. 

Po upływie kilku chwil Hau 
ke z powrotem wchodził do sie 
ni, lecz i tym razem silnie 
pchnął Langego, aż ten upadł, 
poczem 

usiłował przejść po leżącym 

na podłodze 

Langiem. Nie mogąc pozostać 
bezczynnym na tak widoczny 
akt prowokacji, Lange po pod 
niesieniu się z podłogi uderzył 


laską awantumika w głowę, 
Haukę zachwiał się, poczem 
wybiegł powtórnie na podwó- 
rze i wbiegł do zakładu tokar- 
skiego, mależacego do niejakie- 
go Hertera, skąd chwycił leżą 
ce na stole dwa noże, poczem 
uzbrojony wybiegł na podwó- 
rze i 
rzucił się z wzniesionymi do 
ciosów nożami na Langego. 
Działając w obronie życia, 
Lange silnie uderzył nożowca 
w lewą nękę, wytrącając mu s 
niej trzymany nóż, jednakże 
nie zdołał obronić się przed 
ciosem 
zadanym przez Hauka prawą 
ręką. 
Śmiertelnie raniony 
ce Lange upadł 
sieni, gdzie 


zmarł po upływie zaledwie kil- 
kunastu sekund. 


w ser- 


na podłogę w 


Nie przypuszczając, iż doko. 


nał morderstwa, nożownik u- 
dał się da mieszkania 27-letniej 
Marty Blumtrat, gdzie ukrył 
się przed zemstą zaalannowa 
nych morderstwem sąsiadów. 
Chcąc uchronić Hauka 
przed  samosądem uzbrojo- 
nych sąsiadów, Blumtrat za- 
mknęła drzwi na klucz, po: 
czem zabarykadwałą się w mie 
szkaniu, oświadcza jąc przez 
drzwi nadbiegłym lokatorom 
tegoż domu iż w mieszkaniu 
jej niema Huka, gdyż 
przed kilku minutami wysko- 
czył przez okno na podwórze i 
zbiegł. 


Pierwszy fiim w języku miemniechciim, 


ocenzurowany z uwagi na wyjątkową, wysoką wartość artystyczną 
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(KAMERADSCHAFT) 


Reżyserja twórcy arcydzieła „Najeźdźcy“ @. W. PABSTA. 


Wkrótce „LUNA“. 


Wkrótce „LUNA” 


Po upływie kilkunastu mi- 
nut przybyło pogotowie ratum- 
kowe oraz powiadomiona o 
morderstwie policja. 

Lekarz stwierdził śmierć 
Langego wskutek uszkodzenia 
arterji sercowych, 

Dowiedziawszy się, BE mor: 
derca ukrywa się w mieszka- 
niu Blumtratówny, policją za- 
groziła jej wyłamaniem drzwi 
wrazie niewpuszczenia jej do 
mieszkania, poczeia 
aresztowała nożowea, którego 
okutego w kajdany przewiozła 
do aresztu przy XI komisarja- 

cie policji. 

Z wielką trudnością udało 
się fumkejoarjuszom _ policyj 
nym obronić mordercę przed 
samosądem lokatorów domu 
przy ulicy Targowej 67, 


W godzinach wieczorowych 
mordercę przewieziono sama- 
chodem policyjnym do więzie: 
nia przy ulicy Kopernika, 
gdzie został osadzony do dyspa 
zycji sędziego śledczego. 

Na miejsce morderstwa przy- 
były władze policyjno - śled- 
cze, które pod osobistem kiero : 
wnietwem komisarza Stabhol- 
ca, kierownika 1 brygady poli 
cji śledczej, przystąpiły do do- 
chodzenia, które prowadzone 


jest w trybie doraźnym. 


Od dn. 1 października r. b. 
wychodzić zacznie w Warszawie 


EPOKA 


TYGODNIK 


psa redakcją 
JóZEFA WASOWSKIEGO 


Sprawy społeczno-polltyczne, 
kulfuralne i obyczajowe. 
pzy gospodarczy. Nauka, 
iterafura, szfuka, 
Prenumerata wraz z przesyłką: 


mtesięcznie zł, 2.—, kwartalnie 
uł. 6—, półrocznie zł, 12,— 


Konto czekowe P. K. O, 26630 
Warszawa, ul, Okólnik 11 
tel. 285-52 


Na żądanie numery okazowe 
wysyła się bezpłatnie, 


GEOS SPORTOWY 


Łodź, 


dnia 3 października 1932 


Dzień wielkiego tryumfu 


Wspaniałe zwycięstwo piłkarzy polskich w Bukareszcie-Łotwa pobita w Warszawie 
Pelska-Łotwa 2:1 (0:1) 


Wczorajszy dzień zapisany zosta 
nie do historji piłkarstwa polskiego 
Jest to dzień największego tryum- 
fu jaki dotychczas udało się nam 
odnieść  Walczyliśmy na dwuch 
frontach, przyczem na obu odnie- 
śliśmy zwycięstwa, 

W Bukareszcie  wyrównaliśmy 
zaległy rachunek przez wspaniałe 
zwycięstwo nad piłkarzami» Sied- 
miogrodu w stosunku 5:0. Oto po 
trzech wynikach remisowych i je- 
dnej fatalnej porażce w Warszawie, 
odnieśliśmy wielki sukces na obsym 
terenie, zdobywając  piątem z 


rzędu Spotkaniu dodatni stosunek 
bramek w meczach z Rumunją 12:8 

Znacznie ciężej poszło w Warsza 
wie, gdzie walczyliśmy z reprezen- 
tacją Łotwy. Był to coprawda nasz 
drugorzędny zespół reprezentacyj- 
ny, lecz mimo, iż mieliśmy, zwła- 
szcza w drugiej połowie, szaloną 
przewagę, mało brakowało by trze 
ci ten z rzędu mecz z Łotwą nie 
dał nam wygranej. Po dwuch kolej 
nych wysokocyfrowych zwycłe- 
stwach 6:0 i 5:0, odnieśliśmy trze- 
cie — bardzo skromne w Stosunku 
2:1. Bilans spotkań z Łotwą brzmi 


więc obecnie 13:1 na naszą kæ 
rzyść, a dorobek dnia wczorajsze- 
go 7:1, 


Wystarczyło, jak widzimy, oddać 
w fachowe ręce zestawienie składu 
reprezentacji, by dotychczasowe 
klęski odwróciły się, iż piłkarstwo 
polskie zaczęło odnosić należne jej 
zwycięstwa. Mzjlepiej wykazują na 
to wyniki obecnego sezonu, Wy- 
graliśmy wszystkie cztery mecze 
międzypaństwowe z ogólnym Sto- 
sunkiem bramek 12:1. 


Polska-Rumunia 5:0 (4:0) 


BUKARESZT, (Tel, wł. „Gło- 
su Porannego“). 

Polska drużyna reprezenta- 
cyjna przybyła do Bukavesztu 
w sobotę. Na dworcu powitali 
ja przedstawiciele związku ru- 
muńskiego oraz poselstwa pol- 
skiego. Nastrój był w drużynie 
dobry, Pewne obawy nasuwała 
tylko kontuzja Matjasa, lecz 
przed samym meczem zdeeydo 
wano, że będzie on grał, 

Skład pozostał więc niezmie- 
niony. Z wyjątkiem skrzydło- 


wych Urbana i Włodarza, WSZY | 


scy ci sami, co na meczu ze 
Szweeją. Prasa rumuńska roz- 
pisywała się obszernie © meczu 
spodziewając się zwycięstwa 
swych pilkarzy i to nawet w 
dość przekonywującym stosgn- 
ku. Nasi zdecydowali walczyć 
do mpadłego i z silnem posta- 
«wieniem wygranej wySzłi na 
boiska. 


tłum. Po uroczystem wzaje” 
snem powitaniu i, jak to jest 
w zwyczaju, odegraniu hy- 
mmów państwowych, sędzia p. 
Cherbicz z Zagrzebia dał znak 
rozpoczęcia gry. 

Polacy, znające dobrze grę ru 
numów, postanowili pobić wła 
sna ich bronią. Odrazu narzu- 
cili gwałtowne tempo. Atak 
świetnie prowadzony przez 
Nawrota jest stałe niemal przy 
Oet e a EE AE ZOSI 


Powierza-mistrzem 
chodu na 50 kim. 


W dniu wczorajszym odbyła się 
ostatnia konkkurencja sezonu lek- 
koatletycznego, a mianowicie 
marsz na dystansie 50 kim. oe mi- 
strzostwo Polski (w Lublinie), Zwy 
ciężył w czasie 5 godz. 1 m. 45 a. 


Jarmułowiczem 
(Białystok), Rogowskim (Strzelec, 
Warszawa) 1 Strzałkowskim (Jagie- 


lonża). 
Dwa męcze 
o mistrzostwo 


W meczach piłkaskich o mistrzo- 
stwo w walkach e wejście do kla- 
sy A Kruszender pokonał w Pabja 
nicach Prosne z Kalisza w stosunku 
4:1, zaś w Łodzi w meczu o mistrza 
stwo grupy w klasie ©. Huragan 
pokonał Strzelca z Aleksandrowa 
3:0, zdobywająe tytuł mistrza gru- 
py. 


Niech żyje wolność 


3 
-muni są wyraźnie przybiei, 


piłce. Następuje jeden stak za 
drugim. Rumuni są porostu 
tem zaskoczeni, Uśmiecha się 
nam Szczęście zaraz na począł 
ku meczu, gdyż Matias w 5-ej 
min. lokuje pierwszy piłkę w 
siatce rrunuńskiej. Następnych 
kilka natarć przynosi Polsce 
drugi sukces: 


Nawrot. 


Takim obrotem sprawy ru 

A 
"drużyna polska gra eoraz ie- 
piej. Przewaga jej jest tak 
wielka, iż tylne formacje nie 
miały zbyt wiele pracy. Z ata- 
kami rumunów radzono sobie 
łatwo. Nawrot Świetnie prow::- 
dzi atak, wyczuł on lepszą dy: 
Spozycję Urbana i jego też for 
suje. Liczne centry zastają go 


minucie, w której pada dla Pol 


10.080| 


już w niespełna! 
z minuty strzelił nie do obrony 


bliczność zdobywałą się na wy 
siłek i starają grę wyrównać, 
Polacy nadal zachowują teeh- 
nieczną przewagę. Gwałtowne n 
taki rumuńskie przysparzają 
teraz wiele praey obrońcom 1 
hramkarzowi. Leez Albański 
jest świetny, zawsze na stano: 
wisku, łapie wszystko i gra 
szczęśliwie. Próżne są zakusy 
zesnodarzy, atak rumuński 
nie może zdobyć się na pozy- 
tywy rezultat, Natomiast Na- 
wrot raz jeszcze w 34 minucie 
i zmusza ich bramkarza do no- 
wej kapituaejl, ustanawiajae 
wynik spotkania 5:0 dla Pol- 
ski. 

W drużynie wyróżnił się 
przedewszystkiem Nawrot, któ 
ry był duszą polskiego zespołu. 
Grał niezwykle ambitnie, był 


iustawionego na pozycji w 25/Tuelliwym i pełen poświęce- 


nia, Na specjalne wyróżnienie 


| zasługują też Ałbański i Urban. 


Cała drużyna grała z wielkiem 


bieg Urbana, zakończony pię-! PoŚwięcenim, doceniając waż- 


knym strzałem I wynik brzmi 
4:0 dla Polski. 


W drugiej połowie rumuni 
dopingowani usilnie przez pu- 


ność spotkania. W ofiarności i 
ambicji prześcigano się wzzje- 
mnie, otrzymułąe w nagrode 
wspaniałe zwycięstwo. 


sSCYRULIK" 


teatr art. lit. 


w gmachu teatru „Scala”*, 


Śródmiejska 15, tel. 232-33, 


Dziś powtórzenie premjery kapitalnej rewji 


— z = mI? 
„Publiczność na scenie 


20 arcywesołych numerów w wykonaniu: 


Zizi Halamy, 
(gościnne występy), 
Janiny Winiarskiej i Basi 

zespołu oraz 


Feliksa  Parnella, 
Zofji Terne, Marji Chmurkowskiej, 


Jerzego Borońskiego 


Gilewskiej na czele całego 
Cyrulik girls. 


Dwa przedstawienia punkt. o g. 7.45 i 9.45. 
Ceny biletów zniżone od 75 gr. do 4.20. Kasa czynna od 11—2 i od 5 PP. 


Nora Ney 
Marja Bogda 
Adam Brodzisz 
Eugenjusz Bodo 
Witold Conti 


GŁOS PUSTYNI 


Największa rewelacja filmo- 
wa najgenjalniejszego ` 


WARSZAWA. (Tel, wł. „Gło 
su Porannego“). 

Wczoraj na studjonie Legji 
odbył się trzeci inecz piłkarski 
naszej reprezentacji z reprezen 
tacją Łotwy. Zawody zgroma- 
dziły około 8.000 widzów, Prze 
bieg gry wykazał znaczne po- 
stepy poezynione przez gości, 
jednak gdy w drugiej połowie 
drużyna polska narzuciła takie 
tempo i przewaga była tak wiel 
ka, iż łotysze tylko dwa razy 
przedostali się na naszą stronę 
boiska. 

Łotysze byli zespołem twar- 
dym. Naszą drużyna wystąpiła 
w  zapowiedzianym składzie- 
który, niestety, wykazał pewne 
braki. Poprawkę uczyniono pa 
przerwie, lecz niedyspozycja 
Lasoty kosztowała już Poiskę 
niratę bramki. Polacy góro- 
wali nad przeciwnikiem iechni 
ką i dyspozycją strzałową, Od 
pierwszej chwili przejęli oni 
iniejatywę i nadali ton grze. 
Atakowi brak było zgrania. O- 
kazało się, iż Radojewski i 
Szerikę niezbyt dobrze czuli 
się w towarzystwie Kusseka i 
Ciszewskiego. Trzeba byio cza 
su na zgranie i zrozumienie 
się,  Tymezasem niedopisywał 
Lasota, Jego interwencja byla 
zawsze niepewna, «cały ciężar 
obrony spadł na barki Gałeckic 
go, który rozbijał wszystale n- 
iaki łotyszów. 

% 19 min. udaje Się prawa- 
skrzydłowemu tiausigowi z po- 
dania lewego łącznika uzyskać 
uezwykłe ostrym strzałem w 
róg prowadzenie. Krziaka ta 
jest pierwsza, jaka padią w hi- 
starji spotkań Łotwy z Polską. 
Wsztlkie wysiłki polaków, by 
zrewanżować sie nie OuinSZĄ 
skuiku. 

Deniero po przerwie nast re- 
prezentanci wzięli się do pra: 
cy. jak to się mówi „na eate- 
go“, Przewaga naszej drużyny 
hyła olbrzymia, Łotwą nie de 
chodziła do głosu. Piękńymi ka 
wałkami popisywał się Kossok, 
nailepszy gracz na boisku, któ 
remu też wreszcie udało się 
zdobyć wyrównującą hramkę 
w 5 minucie, 


Teraz polaey rozgrywają się 


na dobre i prą za wszelką ce- 


nę do zwycięstwa. Zgranie ata- 
ku nie pozostawia już nie do 
życzenia. Każde podprowadze- 
nie piłki uwwieńczone jest eel. 
nym strzałem, niestety mało 
skuterznym. * Bramkarz łoty- 


w pierwszym polskim filmie egzotycznym 


reż. M. Waszyńskiego 


Urand-Kino 


Początek o 4-ej. 


reżysera doby 


szów dokazuje eudów w swej 
bramce. Chwyta wszystkie pil- 
ki. Całą drużyna przyciśnięta 
do własnych słupków, zinusze- 
ną do defenzywy, rozpoczyna 
grę ną czas. Co lepszego może 
być dla Łotwy, jak utrzymac z 
nami wynik remisowy. 

Jednak nie Ssądzonem im 
było. Na cztery minuty przed 
końcem meczu, gdy już zdawa- 
ło się, iż wszystko stracone, u- 
daje się Radojewskiemu skoś- 
ny strzał, z którego Polska zda 
bywa wśród ogólne: entuzjaz 
mu zwycięski punkt. 

W drużynie polskiej po 
przerwie zastąpił na obronie 
niedysponowanego  Lasotę — 
Zwierz z Warszawianki. Zespøł 
polski stopniowo rozegrał się i 
grał dobrze, a słabi w pierw- 
szej połowie Szerike i Radojew 
ski dostosowali się później do 
swych kolegów i byli zupełnie 
dobrzy. Filarem harw Polski 
był Gałecki na obronie, huez- 
ne brawa zbierał Kossok w a- 
taku, wyróżniali się również 
Wypijewski na skrzydle i Jań- 
czyk na pomioey. U gości prócz 
wspomnianego bramkarza, 
świetnie spisywał się lewy o- 
brońca i  prawoskrzydłowy 
Tausig. 

Sędziował p. Istrati, 


Dwie porażki 
piłkarzy Węgier 


BUDAPESZT, 2 X. (PAT). —- 
W meczu o puhar Europy dru 
żyna austriacka pokonała dru 
żynę węgierską w słosunku 3:2 
(1:1). 

WIEDEŃ, 2 X. (PAT). 
W  międzymiastowym meczu 
piłkarskim drużyna Wiednia 
pokonała zespół budapeszteń- 
ski w wysokim stosunku 6:0 


ŻAGLÓWKĄ DOOKOŁA ŚWIATA 
wyruszył z Marsylji tennisista fran 
cuski, Allan Gerbault, przez Atlan- 
tyk i kanał Panamski na wyspy 
Polinezyjskie. 


RENE 
CLAIRA 


obecnej 


wkrótce w Grand Kinie. 


M-ci tydzień rekordowego powodzenia 


Aby umożliwić najszerszym sferom 


obejrzenia tego arcyfilmu zostały od dziś 


EB Or. Jekyli i Mr. Hyde EW 
ceny zniżone! 


Nr. 272 


Już dziś 
zapowiadamy 
serję najw ybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


PAZ 
2 Miłością 


Romans film. z rozkoszną 
i uroczę Liljan HARVEY 


ŚLEDZTWO 


Gehenna podsądnych 
z JANEM PBERIER 
reżyserji Siódmaka 


szangnaj EWpress 


Reżyserji Sternberga 
z Marleną Dietrich 
i Clive Brook'iem 


kódź-Warszawa 3:1 (2:0) 


3X — „GŁOS PORANNY” — 1987 


Słaba gra i nuda na boisku 


W międzyriastowvm meczy 
piłkarskiyn Łódź oaniosła zwy- 
cięstwa mad reprezentacją War 
szawy. Cóż z tegu, zwycięstwa 
to odniesiomo bardzo łatwa 
jest nieproporcjonalnie nikłe w 
stosunku do słabego składu, ja 
ki nadesłała nam stolica, Dość 
powiedzieć, iż miasto, któie po 
siada aż trzy drużyny ligowe, 
musiało sięgnąć do A-klasy, by 
zapełnić trzy luki w swej dru- 
żynie reprezentacyjnej, 

Widząc takiego przeciwnika 
drużyna Łodzi, a ściślej mó- 
wiąc ŁKS., grala od niechce: 
nia. Czując pewne zwycięstwn, 
mie wysilano się, prowadzon” 
grę w spącerowem poprostu 
tempie. Ani śladu walki, ani je 
dnego bardziej emocjonujące- 
go momentu, któryby był w sta 
nie choć na dłuższy czas przy- 
kuć uwagę widzów. 


Mecze takie zna już dobrze 
nasza publiczność, to też prze” 
staje na nie uczęszczać, gdyż 
nie mogą one jej dać żadnego 


Czyżby drugi Kusociński? 


Sensacja biegów na przełaj 


Wczoraj odbyło się na Zdro- 
wiu oficjalne zakończenie sezo 
nu lekkoatletycznego w Łodzi. 
Rozegrano biegi naprzełaj dła 
pań i panów. Udział zawodni- 
ków był niezwykle liczny, 
gdyż razem stanęło na starcie 
«ch około 100. 


Powszechną uwagę zwróchł 
na siebie przez swe zwycięstwo 
nieznamy Mikomu bliżej zawod- 
nik ze Strzelca (Zgierz), Kur- 
pesa, który dystans 3280 m. 


try sportowe w Lodzi 


sporto- 
były 


W dalszym ciggu gier 
«wych o mistrzostwu wyniki 
uastępujące: 

Koszykówka męska, kl. C.: St. 
Roścuszko — Resursa 23:7, Strz, 
Klub Sport. (Zgierz) — Jutrznia 
50:15, Resursa — Pocztowe P 
22:15, 

Koszykówka męska, kkl. B.: O- 
ratorjum — Wima 23:16, Wima — 
St. Młodzieży Polskiej 14:12. Nie- 
spodziewane zwycięstwo Wimy. 
HKS — Absolwenci 36:6. 

Koszykówka żeńska, kkl, B.: Wi 
ma — SKS 40 — mecz z powodu 
zmierzchu niedokończony. 

O becnie w koszykówce męskiej 
kl. © prowadzi St. Kościuszko. 
przed SKS (Zgierz) i Resurs} w 
koszykówce męskiej kl. B. w I-ej 
rupie wysunęły się na czoło St. 
„Młodzieży Polskiej i Orlę. zaś w 
II-ej — SKS (Łódź). W koszyków- 
ce żeńskiej prowadzi Sztern, przed 
'Truymfem i Makabi. zaś w hazenie 
kl. B. prowadzi Tryumf. 


Wałasiewiczówna 
W droúze 


na stałe do Polski 


NOWY JORK, 2.10. (PAT) — 
Wczoraj odjechała z Nowego Jor- 
ku na pokładzie polskiego okrętu 
„Polonia”, Stanisława Walasiewi- 
czówna, najszybsza kobieta świata. 

Walasiewiczówna władowała na 
pokład własny nowy samochód, 
otrzymany od miasta Cleveland, w 
którem wychowywała się od naj- 
wcześniejszej młodości. 

Walasiewiczówza udaje się do 
Polski, aby kształceła się w central- 
nym instytucie wychowania fizycz 
nego, do którego została już przy- 


przebył w czasie 10:55,4, Czas 
doskonały, jeśli się zważy, że 
był to bieg naprzełaj, Doskona 
ła forma, w jakiej Kurpesa 
przybył na metę, oraz młody 
wiek pozwalają przypuszczać, 
że przy racjonalnym i stałym 
trenimgu może on zaść bardzo 
daleko. Jego możliwości są po- 
prostu niewyczerpane, 
cza, że dotychczas 


sumie się jest to zupełnie su- 
rowy materjał bez najmniej- 
szego pojęcia o stylu i taktyce. 
lecz o fenomenalnych poprostu 
warunkach fizycznych, co udo- 


wodmił wczoraj. Niech się taki |f 


w ręce odpo" 
będzie i 


talent dostanie 
wiedniego 
Łódź 

skiego. 


trenera, 
miała 


Wyniki biegów były nastepu || 
jace: W biegu dla kobiet na dy || 


stansie gk. 1500 m. zwyciężyła 


Frydmanówna (Hakoah) w cza || 


sie 5 m. 53,8 sek. przed Mate 


równą (Zj) 6.13,2, Rozmarówe= || 


ną (Hak.) 6.20, 
(Zi) Rysiówną (ŁKS.) i Sapiú- 
ską (ZÍ). 


W biegu dla stowarzyszo- 
nych startowało 62 zawodni 
ków na 105 zgłoszonych. Zwy* 
ciężył Kurpesa 
Zgierz) w czasie 10.55,4 przed 
Trzeińskim (Geyer) 


Młotkiewiczem  (G.) i s V 


Szubertem (Zi), Polakiem 4Ł.|f 
Brac- 


K. S.), Nowackim (G.), 
kim (G.), Szusterowskim (74), 
Deką (G.), Nepelem (Wima), 
Slawskim (G.), Kręcikowskim 
(TFSJ.), Lisem (SKS.), Gabi- 
nowskim (G.) i Framkiem (Zj.) 


W biegu dla zawodników nie 
stowarzyszonych zwyciężył No 


wak 11,54,6 przed Lipińskim 
11,58, Porchetą, Kosiakiewi- 


czem, Kosińskim i Stajnbo~v 
kiem. Dystans biegu wyosił dla 
mężczyzn 3,280 m. Orgamiza- 
cia naogół dobra. 


zwłasz- |; 
stawał om || 
kilka razy tylko do zawodów.Ro| f 


swego  Kusociń- || 


Szczapińską 8 


11,19,2, |% 


zadowolenia. Spotkania mię- 
dzymiastowe, zwłaszcza jeśli 
wystawia się drugo albo trze- 
ciorzędne „reprezentacje*, sta 
ja się przeżytkiem, Wczoraj 
było raptem około 800 widzów. 

Przebieg gry nie był w sta- 
nie mikogo zaciekawić. (Łódź, 
grając początkowo z wiatrem, 


Por. Przybylski 


mistrzem armjiwtennisie 


W fimale mistrzostw tennis- 
wych armji, które zostały ukończo 
ne w dniu wczorajszym w Warsza- 
wie w grze poiedyńczej por. Przy- 
bylski zwyciężył por. Sochaczew- 
skiego 6:38, 0:6, 2:6. 7:5 i 6:2, w 
grze podwójnej para kpt. Krall i 
kpt. Burzyński pokonała parę kpt. 
Reyman i Hercholt 7:5, 7:5, 5:1. 
Mistrzostwo oficerów rezerwy 2zd0- 
byi p. Kruczkiewicz, bijąc p. Pięt: 
kę 6:8. 2:6, 6:0 ż 6:1. 


Nowe dyskwalifikacje 
graczy ligowych 


No ostatniem posiedzeniu wy- 
działą gier i dyscypliny ligi PZPN 
postanowiono ukarać _ dwuńasto- 
miesięczną dyskwalifikacją gracza 
Cracovii, Chruścińskiego, za roz- 
myślne uderzenie w twarz sędziego 
liniowego podczas meczu Cracovia 
— Pogoń. 

Następnie ukarano gracza Polo- 
nii, Seichtera, na 2 tygodnie za 
mecz z Czarnymi. 


CASINQ 


Od kilku dni 
Wallace Beery 
Clark Gable 
Conrad Nagel 
Dorothy Jordan 

w podziw wprowadzają 
całą Łódź 


w filmle z życia 
podniebnych bohaterów 


ibój, 
spi 05) 


„PZGSIWOFZJ | 


reżys. George'a Hilla 
Twórcy Szarego domu 
SZCZYT TEGHNIK! 
NAPIĘCIE 
EROTYKA 
TEMPO 
EMOCJA 
HUMOR 
GROZA 


Nadprogram: 
Tygodnik dźw. Paramountu 
aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4-ej 


R] Uwaga: Ceny miejsc ustalono 
, ostatecznie niższe 


Mistrzostwa konne 
Polski 


W mistrzostwach konnych Pol- 
ski w Warszawie tytuł mistrza zdo 
był por. Ruciński na  „Roksy” 
przed kpt. Mrowkiem i por. Nehrli- 
chem na .„„Nera”. 


nie umiałą swej przewagi od. 
powiednio wykorzystać i, mi» 
mo licznych dogodnych mo- 
mentów podbramkowych, tyl- 
ko dwa razy piłka ugrzęzła w 
siatce warszawian, dzięki strza 
łom Herbstreicha :. powolnegs 
jak żółw Klimczaka. 

Po przerwie wiatr 
gal gości, jednak tu rozegrała 
się wspaniale pomoc zwłaszcza 
Welnic i Pegza. Trzecią bram- 
kę Łódź zdobywa przez Sowia- 
ka i to z wyraźnego spalonego. 
Zryw Warszawy daje jej hono 
rowy pumkt z przeboju Pazur- 


ka, Grę, jak już zaznaczyliśmy, 
nieciekawą prowadził p. Raet- 


tig. 


Mimo zwycięstwa nie podre- 
opinji łódzkiego 
nad- 
szarpniętego poprzedniemi klę: 


perowaliśmy 
piłkarstwa tak mocno 


skami. 


Puhar, który w ubiegłym ru- 
prze- 
lecz tyl- 
ko formalmie, bowiem w rzeczy 
jak 
krążą słuchy, zaginąć w ciągu 
tego roku w Warszawie. Czyż- 
by stolica chciała drugi z rzę- 
du puhar też „zdobyć“ na wła” 


ku zdobyła Warszawa, 
szedł w ręce łodzian, 


wistości miał on podobno, 


sność? 


Składy drużyn byly nastopu- 


jące: 


Warszawa: Głowacki, Rusin, 
Zajączkowski, Przeździecki, Zeł 
Przeorowski, 
Pa- 


CET, Odrowąż, 
Przeździecki, Królewiecki, 
zurek, Jumg, 

Łódź: Mila, Karasiak, Miko- 
łajczyk, Triebe, Welnic, Pegza, 
Król, Sowiak, Klimczak, Herb- 
streich, Durka. 


wspom * |; 


JEJ URODA 
BYŁA ŚMIERTELNĄ 
TRUCIZNĄ.. 


MILJONY 


na'śmiere 


w FILMIE 


MATA 
HARI 


Arcydzlero Menqfokiyn-Mayea 
Współudział biorą : 
LIONEL BARRYMORE 


LEWIS STONE 
Reżyserja: 
George Fitzmaurise 


Najbliższy tryumf 


Udane wyścigi kolarskie w Helenowie 
Wczoraj na torze w Heleno |kiem i Targońskim. Czas zwy 


wie odbyły się jedne 
kawszych w sezonie wyścigi 
kolarskie, udział w których © 
bok 


b miejscowych  zawodni- |zwycięstwem  Oleckiego 
I| ków wzięli liczny udział jeźdź-|«ja) w czasie 12,31 przed Klat- 


z najcie- | =iezcp 3:54. 


Biek 10 kim. za małymi mo- 
torami zakończył się PANS 


cy warszawscy z mistrzami Pol|tem (Un.-T.) i Michalakiem. , 


ski Majewskim i Popończy- 


kiem na czele, 


Dobrze ułożony program za-|klm, (100 okrążeń toru) ć 
silua |ciężyła para Michalak—Targoń 


obsada ich sprawiły, że cieszy-|ski (oba; Legja, W-wa), 


wodów, oraz niezwykle 


ły się one dość znacznem po 


były mastępujące: 


klm. (10 okrążeń) toru zwycię: 
żył Pietraszewski 
6:16 przed Jóźwiakiem. 

W finale biegu dla sprinte- 
rów na 1.000 m. niespodzian- 
kę stanowiło zwycięstwo mi- 
strza długodystansowego Po- 
pończyka nad mistrzem Polski 
w sprincie Majewskim. 


Popończyka na ostatnich 200 


kowski (WTCQ.), dalej Szmidt. 
Bieg australijski 
(Legja) 


kowi przed  Brysz- 


Drugi wielki przebój Foxa 1932-38 r. 


Serca ma rozdrożu 


Rzecz dzieje się w Wiednia w r. 1915 wśród najwyższej arystokracji austrjackiej. 


W rolach gł. 


partnerką jego jest nowa, zachwycająca gwiazda | Ozarnych (Lwów). 


Charles Farrell © Madge Evans 


wodzeniem. Zwłaszcza zaintere | nowy rekord tora 
sowanie wzbudzał zapowiedzis | wie. d i 
ny bieg parami na wzór ame |punktów, Drugie miejsce zaję 
rykański na dystansie 40 kim. |ła para łódzka Klatt—Smidt 16 
Bieg ten specjalnie przypađa|p. i trzesie parą Olecki— Po- 
do gustu publiczności. Wyniki | pończyk. 


W biegu parami na wzór a- 
merykański na dystansie 40 
zwy” 


usta- 

nawiając czasem 56 min. 85 s. 
w Helenó- 

Zwycięzcy zdobyli 19 


W biegu premjowym premję 


W biegu premjowym na 4|(narty) zdobył Popończyk, 


Organizacja zawodów do- 


w Czasie | pra. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się 


Czas | następujace mecze piłkarskie: 


W Krakowie: Kraków — Poznań 


m. byt 13,6 s, a więc nie nad-|4:9 (2:0). Zdecydowane zwycięstwo 
zwyczajny. Trzecim był Frącz: | znacznie lepszego 


Krakowa, dla 
którego bramki zdobyli: Smoczek 


h à przyniósł 31 Bil z rzutu karnego. Sędzia dr. 
p'erwsze zwycięstwo  Michala- |q ustgarten. ; 


W Gdańsku w sobotę i niedzielę 
bawiła ligowa drużyna Ruchu, któ- 
ra pokonała w sobote tamtejszy 
klub Neufahrwasser %:1 (8:1), zaś 
w niedziele zremisowała z Gredanją 
2:2 (2:1). 

W Katowicach Amatorski KS po 
konał FC Katowice 5:3 i w War- 
szawie reprezentacja klasy A po- 
konała Gwiazdę 3:2. 

W Przemyślu gościła drużyna 
przegrywając do 
Polonii 1:2. 

W Jarosławiu Pogoń grała z 
5 rk odnosząc zwycięstwo 


3. X — „GŁOS PORANNY“ -- 193% 


PWiEKowY KINOTEATR 


„GABITOL 


Roztańczona, 


we 


BUFFALO | 
| 
: 


KINOTEATR 


MIMOZA 


i 


KILINSKIEGO Nr. 178 


a = AER] e _9 
Dziś poraz ostatni! SEn z 
iejssy film Świata, ilustru- EE GEJE 
jący smaganie się w przestworzach ER 
dwóch mocarzy Anglii i Niemłec BETIS FIE 
PZPC ż E o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; ME 
man (A Z zzz zicc 
SEA zeklamową do a 
W rołach głównych: EJ 
Ben Lyon, Jean Harlow, mesa Akwizycji coułoszeń R 
James Hall, Lucien Prival. ES H E) pr EB 
AOS SAB CHS 
i 187% w niedziele I smiga o 2 2. Ea a - 
seans o e 
Ostot sen PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 a 
„Legjon Ulicy“ W rol. gł. RIEA Ga 
Zosia Mirska i Stefek Roguleki - SEEJLZ CEE SZACIE Rr] 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


UWADZE P. P. ADWOKATÓW 


Przepisywanie na maszynie rosyjskiej 
oraz tłumaczenia aktów rosyjskich 
szybko i sumiennie wykonywa biuro 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


. Aparaty własnego a 
sa j aa téc korku (można na 


zastępujące 
mie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna | ’ 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu OKULARY 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredyśu. KOMPASY 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. CYRKLE 


PRZYBORY DO KREŚLENIA 
SZKŁA POWIĘKSZAJĄCE 


poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
MAGAZYN OPTYCZNY 


4-pokojowe mieszkanie 


$-wsgodami w-śródmieściu (możliwie okolica Placu Dąbrowskiego) od go- 
spodarza możliwie natychmiast 


poszukiwane. 


Oterty sub. „CZ“ do adm. „Głosu Porannego", Piotrkowska 70. 546-4 | PIOTRKOWSKA 33. 


UPRP NZ OC LORE WAZON UA 
Prenumerata Ę 


a £ przesyłką poostową w kraju — zł, 4— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. sę > 


Za wydawnictwo „Rrasa, Wydawnicza sp. 5 OGŁ 


TEL. 222-23 


RAJA OCL PPPAJAAJCZKARCOOCEZOBGOOE 


miesięozna „Głosu Porannego” ze stkiemi do- 
datkami wpnosi w Zodał mł. 460, za odnoszenie — 
anica — 3 9, - 


Ogloszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz na 
(str. 10 szpalt) 12 


20. E agoe zaręczynowe i saślubinowo 12 zł. 
1000/n, 


QT. 


odn; Eugeniusz Kronman 


ez s 2 
Dziś premjera! 
EET 7 S E 
czarująca gwiazda ekranu, urocza 


Lilijan Harvey 


rozbraja i upaja swym wdziekiem i urodą w arcyfilmie 


„Precz z Miłością” 


Reżyserja Anatola Litwaka. ; 
W pozostałych rolach głównych: ujmujący Andre Roane oraz świetny komik Armand Bernard. 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraju. 


Początek w dni powszednie o g. 4.30, w soboty, niedziele i święta o 


Ceny miejsc popularne! 


| 


Nr. 273 


roześmiana, najbardziej 


g. 1.30. 


„Corso“ 


Dr. med. 


at. PRAPORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
Choroby kobiece 1 dróg moczowych 
przeprowadził się 
| na ul. Gdańską 93 
tel. 208-95 
przyjmuje od 4—7 po poł. 


Kfo poszukuje 
mieszkania, lokalu fabryszne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. esganiza- 
oyjnym w łodzi biura „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 37, tel. 

141-01. 


ogloszenia tobi $ 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 


lombardowe kupuje i płaci naj- 


wyższe ceny. Magazyn jubi- 
erski I. Fijałko, Piotrkowska 7 
MASZYNA DO PRANIA nowa- 
zagraniczna, marki „John“ oka, 
zyjnie tąnio do sprzedania, 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ SZKOL- 
NA! Do matrykuł i paszportów 
6 fotograijj bronzowych  retuszo- 
wanych zł. 1— Zakład Fotogra- 
ficzny L. Lachsa, Żeromskiego 84, 
dojazd tramwajami nr. nr. 5, 6, $, 
9116 2217-30 


= v tem 


BEZ ODSTEĘPNEGO!'I! Mieszka- 
nia, lokale handlowe, biurowe 


i fabryczne poleea biuro „Lo- 
kum“, Piotrkowska 79, front 
H piętro. 


DWA POKOJE na gabine 
przyjęć i poczekalnię w śródt 
mieściu poszukiwane. Oferty 


sub. „F. R.* do adm. „Głosu 
Porannego" —10 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 


wydaną przez P. K. U. Łódź — 
Powiat na nazw. Anweilera Julju- 
Bza, Piotrkowska 104. 2576—3 


SZYMON URBACH, $). 70. 0 zna reisten wojskowa 


wydana przez P. K. U. Łódź na 
nazwisko Andryszczaka Stanisla- 
wa zam. 6-g0 Sierpnia 94. 2581-8 


-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60) gr. 
deałane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
a "gra 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


ia zamiejscowe obliczane są 


Ogłoszenia 
Za ogł tabalnryczne lub fantaz. dodatk. 50%, _ Ogł. or. o 500/, drożej 
W drąkarni własnej Piotxkowska 10) 


